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1. „C O  JE S T  B IB L IO G R A F IA “ 1

1. 1. W yraz „b ib lio g ra fia “  w  znaczeniu „sp isu  książek“  
jest w  użyciu  od wczesnych dziesią tków  X V I I  stulecia, 
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książek. Od po łow y X V I I I  w. do początków X X  w. na­
zywano „b ib lio g ra fią “  cały dzia ł w iedzy, ogarn ia jący 
wszystkie dyscyp liny  zajm ujące się książką; a zatem to, 
czemu p rzyw yk liśm y  już  obecnie nadawać inne, zbliżone 
do siebie, choć n ie  ściśle równoznaczne te rm in y : b ib lio lo - 
gia, nauka o książce, księgoznawstwo. W praw dzie  n iek tó re  
ję zyk i (angielski, czasem n iem iecki) w o lą  nadal stosować 
dla owej całości w yraz  „b ib lio g ra fia “ , lecz —  poza ty m i 
w y ją tk a m i —  u ta rło  się ju ż  powszechnie inne, szczegó- 
łowsze jego znaczenie. B ib lio g ra fia  oznacza dziś p ra w i­
d łowo ty lk o  j e d n ą  z d z i e d z i n  ogólnej n a u k i  
o k s i ą ż c e ,  tę m ianow icie, k tó ra  —  m ówiąc wstęp­
n ie  —  za jm u je  się opisem książek i  uk ładan iem  ich  spi­
sów '.

1. 2. Panuje jednakże niepewność, ja k  dziedzinę b ib lio ­
g ra fii określać dokładn ie  i  ściśle. Świadczy o ty m  choćby 
k ró tk ie  z e s t a w i e n i e  p o g l ą d ó w  w  trzech n a j­
nowszych pub likac jach  polskich.

Jeden z autorów , St. S ie ro tw ińsk i ®, dowodzi, że b i­
b liog ra fia  s tanow i „odrębną dziedzinę badań o charakte­
rze naukow ym “ , uważa ją  za „naukę o swoistej metodzie, 
przedm iocie i  zakresie“  i  d e fin iu je  b ib lio g ra fię  „ ja k o  nau­
kę o inw en ta ryzac ji i  m etodolog icznym  porządkowaniu 
ogólnego zb io ru  d ruków , lu b  jego w ydzie lonych  części“ .

O statnio opub likow any w  skrócie pogląd St. W ie rczyń- 
sk iego1 na b ib lio g ra fię  głosi: „Jest ona nauką historyczną,

2 D okładn ie jsze  w y ja śn ie n ie  podanych tu  sum arycznie w ia ­
dom ości zna jdz ie  c z y te ln ik  w  dzie le : Ż iv n y  W . J. „B ib lio g ra fia  
i  b ib lio lo g ia “ . 1936, zwłaszcza §§ 1, 22, 25, 36.

3 O g łos ił w  os ta tn ich  d w u  la ta ch  cz te ry  ro z p ra w k i z zakresu 
te o r i i b ib lio g ra f ii,  w  k tó ry c h  częściowo po w ta rza  i  um acnia swe 
pog lądy: a) „G łó w n e  zagadnien ia  te o r i i b ib lio g ra f ii“ . — .S p ra w o ­
zdania Polsk. A kad . U m ie ję tnośc i. T. 49: 194® n r  6, s. 266— 269 
i  nadb .; b) „Z agadn ien ie  te o r ii b ib lio g ra f ii“ . —  Ż yc ie  N a u k i T. 5: 
1948 n r  29— 30, s. 328— 339 i  odb. s. 12; c) „Teore tyczne podstaw y 
sys tem a tyk i b ib lio g ra f ii“ . -— Przegl. B ib lio t.  17: 1949 s. 3— 13; d) 
„A n a liz a  m etody b ib lio g ra fic z n e j“ . —  Ż yc ie  N a u k i T. 7: 1949 n r  38 
s. 187— 203 i  odb. s. 19. —  Podane c y ta ty  z prac b) s. 329, 334, 
c) s. 4.

4 „Z  zagadnień n a u k i o książce“ . Spraw ozdan ia T ow a rzys tw a  
N auk.”  W arszawskiego. W ydz. I .  Językoznaw stw a i  H is t. L ite r .  R. 
40: 1947 s. 5— 6 i  nadb. Jest to a u to re fe ra t z będącej w  d ru k u  
obszernej ks ią żk i p t. „T e o r ia  b ib lio g ra f ii“ .
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społeczną, opisującą i  systematyzującą. Ma swój w łasny 
przedm iot (książką jako  ob iekt b ib lio log iczny) i  swe w ła ­
sne specjalne m etody badawcze...“ ; p rzy  czym zastrzeże­
nie: „ je ś lib y  naw et n ie  by ła  nauką samodzielną, to  jes t dla 
innych  nauk um iejętnością pomocniczą“ .

Wreszcie K . B u d z y k 5 stw ierdza, co następuje: „Sama 
b ib liog ra fia  n ie  jest oczywiście nauką, ale odpow iedn i je j 
poziom znakom icie u ła tw ia  badania naukowe. Choć b i­
b liog ra fia  n ie  posiada w łasnych zagadnień teoretycznych, 
je j wartość i  o lb rzym ie  dla nauk i znaczenie polega na tym , 
że jest wstępnym , przygotow aw czym  etapem prac badaw­
czych, k tó rych  przedm iotem  lu b  źródłem  jes t książka“ .

1. 3. W  przytoczonych w ypow iedziach w idać bardzo 
znaczne r ó ż n i c e ,  a naw et zasadnicze przeciw ieństwo: 
b ib liog ra fia  jes t czy n ie  jest nauką? Od razu narzuca się 
w ątp liw ość, czy autorow ie  używ a ją  w yrazu  „b ib lio g ra fia “  
w  tym  samym znaczeniu. Zgodnie uznają ty lko , że b ib lio ­
g ra fia  za jm u je  się —  książką. A le  w  ja k im  zakresie i  pod 
ja k im  względem? Jak wyznaczyć m iejsce b ib lio g ra fii 
w  obrębie całej n a u k i o książce?

2. P R Z E D M IO T  I  U JĘ C IE  B IB L IO G R A F II

A b y  odpowiedzieć na postawione pytan ie , należy choć­
by na jzw ięź le j zarysować pole n a u k i o książce, usta lić  je j 
przedm iot i  sposoby u jm ow an ia  przedm iotu. W  zarysie 
tym  znajdzie zarazem charak te rys tykę  b ib liog ra fia , sta­
nowiąca w ie lką  część n a u k i o ks iążce6.

2. 1. K s i ą ż k a  j a k o  w y t w ó r

Sama nazwa n a u k i o książce wskazuje je j przedm iot. 
A le  „ks iążka “  to  pojęcie złożone, w yraz  w ie loznaczny7.

5 „G łó w n e  p ro b lem y i  trudn ośc i b ib lio g ra f ii okresu s ta ropo l­
skiego“  w  książce au to ra : „S tu d ia  z zakresu b ib lio g ra f ii i  ks ięgo- 
znaw stw a“ . 1948 na s. 8.

6 R ozdzia ł 2. je s t n iezbędnym  d la  da lszych w yw o d ó w  w y c ią ­
giem  z obszerniejszego rękop isu . P ow ta rzam  w  n im  n ie k tó re  zda­
nia  z mego m a ło  rozpowszechnionego a r ty k u łu  „B ad an ie  czy te l­
n ic tw a  w  obręb ie n a u k i o książce“ . 1948.

7 O sta tn io  p o ja w iły  się na ten  tem a t dw a a r ty k u ły  w  „B ib l io ­
teka rzu “  15: 1948 s. 147— 153: S ie ro tw iń s k i S. „C o to  je s t ks iążka?“ , 
M uszkow ski J. „K s ią żka  ja k o  p rze dm io t n a u k i“ .
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Rozpatrzym y ją  zrazu jako  gotow y w y t w ó r ,  w ykona ­
ny  pracą myśU i  rą k  ludzkich .

2. 1. 1. Każda książka jest p r z e d m i o t e m  f i ­
z y c z n y  m. Ma określony kszta łt, w ym ia r, ciężar. N ie ­
k tó re  de fin ic je  ks iążk i w skazują przede w szystk im  je j po­
stać zewnętrzną. Jednakowoż jes t jasne, że złożony i  ze­
szyty  w  postaci ks ięg i zb ió r ka rt, k tó re  są niezapisane, 
n ie  należy do b ib lio lo g ii. Ten określonego ksz ta łtu  przed­
m io t fizyczny m usi bow iem  zawierać graficzne z n a k i  
wyrazowe, aby b y ł książką. Znakam i ta k im i są n a j­
częściej 8 —  napisy słowne, stanowiące ty tu la tu rę  i  tekst 
książki. G dy pa trzym y, ja k  tekst w yg ląda  dla oka, czy jest 
odręczny czy drukow any, ja k i jes t k ró j i  stopień czcionki, 
an tykw a  to  czy kursyw a, garm ond czy pe tity  słowem 
gdy obserw ujem y graficzną na tu rę  tych  znaków, u jm u je ­
m y  jeszcze książkę jako  przedm io t ty lk o  fizyczny.

2. 1. 2. W yłan ia  się d rug ie  je j pojęcie, gdy zważym y, 
że znaki te  są —  w y r a z o w e ,  tzn. że napisy w  książce 
w yraża ją  m yś li autora (tudzież w ydaw cy) i  u trw a la ją  w y ­
n ik i czy li treść tych  m yśli. Uwaga wznosi się w tedy  ponad 
naoczny w yg ląd  tekstu. N ie  w g łęb ia  się też zrazu jeszcze 
w  to, czego on jest wyrazem . In te resu je  nas natom iast 
fa k t , ’ ż e  książka coś uzewnętrznia , oraz s p o s ó b ,  
w  j a k i  daną treść w yraża: w ierszem  czy prozą, w  fo r ­
m ie rozpraw y lu b  podręcznika, w  w yk ładz ie  p rze jrzys tym  
albo m ętnym , po po lsku czy w  tłum aczen iu  na obcy język, 
pod taką czy zm ienioną ty tu la tu rą , słowem —  chodzi o bu ­
dowę wyrazową, o piśm ienniczą i  w ydaw niczą kom pozycję 
fo rm alną. Książka ja w i się zatem teraz jako  zb iór nap i­
sów, k tó re  coś jakoś w yraża ją , jako  uk ład  w yrazów , k ró t­
ko jaKO w y r a z 9. Można naw et zamiast „w y ra z “ 
ks iążk i m ów ić: „ fo rm a  (w yrazow a)“  lu b  „budow a fo rm a l­
na“  i  trak tow ać te  zw ro ty  —  aż do szczegółowszych usta-

8 Z na ka m i w y ra z o w y m i b y w a ją  w  książce także tw o ry  poza-
językow e : ry s u n k i, w yk re sy , ilu s tra c je . _ . .

9 T e rm in o lo g ii te j używ a  się w  te o rn  li te ra tu ry . Np. G órsk i 
K  Poezja ja k o  w y ra z “ . 194«, s. 11: „w y ra z  je s t to  uzew nętrzn ien ie  
w y tw o ru  duchowego za pomocą znaków  dostrzega lnych d la  innych  
lu d z i i  um o ż liw ia ją cych  przekazanie im  treśc i duchow ej w spom n ia ­
nego w y tw o ru “ .
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leń —  jako  bliskoznaczne. W  każdym  razie są to zagad­
nienia należące do b ib lio lo g ii i  n ie k tó rzy  teore tycy za trzy ­
m u ją  się naw et na nich.

2. 1. 3. Is tn ie je  jednak jeszcze trzecie pojęcie książki: 
w łaśnie —  t r e ś ć  m yś li czy li z n a c z e n i e  tekstu. 
Treść, zawartość duchową ks iążk i trzeba rów n ież w łączyć 
do zakresu b ib lio log ii. Z a jm u je  ją  bow iem  nie ty lk o  zm y­
słowe spostrzeganie napisów, składających się na tekst, 
i  n ie  ty lk o  jego form a, ale także —  r o z u m i e n i e  w y ­
p o w i e d z i ,  poglądów, tw ierdzeń, k tó re  się w  tych  na­
pisach k ry ją  . Dopiero dz ięk i treści jes t książka p r z e d ­
m i o t e m  z n a c z e n i o w y m ,  hum anistycznym .

2. 1. 4. Tak w ięc „ks iążką “  —  w  współczesnym i  typ o ­
w ym  sensie 10 11 nazw iem y „w  fizycznym  m ateria le  (zbiorze 
ka rt) u trw a lo n y  tekst s łow ny z treścią“  i  uznamy, że 
b ib lio log ia  (a zatem i  je j gałąź —  b ib liog ra fia ) u jm u je  c a- 
ł  o ś ć k s i ą ż k i ,  bada je j s tru k tu rę  złożoną z postaci, 
w yrazu i  treści —  jako  j e d n o ś ć ,  opisuje w ym ien ione 
elem enty i  zachodzące m iędzy n im i zależności ze względu 
na tę jedność.

2. 2. E l e m e n t y  k s i ą ż k i

Poszczególnymi e lem entam i ks iążk i za jm u ją  się roz­
m aite nauki. Postacią zewnętrzną —  h is to ria  i ekonomika 
przem ysłu lu b  dzieje sz tuk i stosowanej. Form ą w yrazową 
interesuje się poniekąd językoznawstwo i  logika. Także 
treść ks iążk i należy do różnych dziedzin naukowych. B i­
b lio log ia  ma jednoczyć te sprawy. Trzeba w ięc w yw ód 
poprzedni uzupełn ić próbą wyznaczenia g r a n i c  b i ­
b l i o l o g i i  wobec innych  nauk.

10 To lu b  owo zdanie o zakresie badań b ib lio lo g ii może ucho- 
azic jeszcze racze j za po s tu la t; na leża łoby w te d y  pisać: b ib lio lo g ia  
pow inna za jąć się... itd .
• ■ u- (N ieco inacze j trzeba  okreś lać książkę, by  ogarnąć w szystk ie  
je j h is to ryczne  odm iany  i  współczesne rodzaje, Np. m ie jsce teks tu  
słownego mogą za jm ow ać ry c in y , m apy, nu ty . D la  uproszczenia 
pom ijam  rów n ie ż  zaw artą  w  po jęc iu  ks ią żk i in te n c ję  p u b lika cy jn ą . 
JN a p rzypadku  współczesnej ks ią żk i om aw iam  m u ta tis  m utand is  
także inne  ty p y  dokum entów .
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2. 2. 1. Ó w  przedm iot m ate ria lny , nazyw any książką, 
jes t (współcześnie) w y tw o re m  k ilk u  gałęzi p r z e m y ­
s ł u :  pap iern ic tw a, d rukarstw a, in tro liga to rs tw a . Lecz 
przem ysł ten ma w y ro b y  innego jeszcze typu . P ap ie rn ic­
tw o  w y tw arza  —  poza papierem  d rukow ym  —  tek tu rę , 
w o rk i, tapety, b ibu łkę  gilzową, lign inę . D ru ku je  się —  
oprócz w yd a w n ic tw  —  zeszyty szkolne i  —  tkan iny . Rze­
m iosło in tro lig a to rsk ie  tru d n i się n ie  ty lk o  oprawą ks ią ­
żek, lecz także w yrobem  teczek, a lbum ów, pudełek itd . 
W ym ien ione gałęzie przem ysłu  n ie  mieszczą się przeto 
całe w  obrębie księgoznawstwa. B ib lio log ia  in te resu je  się 
ty lk o  częścią ich  p ro d u kc ji (tak w yk ro jona  część zw ie się 
„p rzem ysłem  ks iążkow ym “ ) —  i  to  ty lk o  o ty le , o ile  roz­
p a tru je  pap ie rn iczo -d ruka rsko -in tro liga to rsk i w y rób  jako  
„ s z a t ę  z e w n ę t r z n ą “  w yrazów  treści, ty lk o  ze 
w zględu na ten is to tn ie jszy czynn ik  książki. Rozważa 
się —  h istoryczn ie  i  systematycznie —  dostosowanie su­
rowca i  postaci, fo rm atu , czcionki itp . do treści i  przezna­
czenia książki, zwraca się uwagę na je j poręczność i  w a lo ry  
estetyczne, bo to gra ro lę  w  lekturze. Sama techn ika 
(czynności) przem ysłu  książkowego nie jest tem atem  do­
ciekań b ib lio lo g ii, choć w iadomości te są je j pomocne, gdy 
p rzyczyn ia ją  się do poznania budow y szaty zewnętrznej 
książki.

2. 2. 2. Tekst s łow ny ks iążk i składa się z poszczególnych 
w yrazów  i  zdań. S tanow ią one przedm iot badań j ę z y ­
k o z n a w c z y c h ,  g ram atyk i, s łow otw órstw a i  skład­
n i, także —  s ty lis ty k i oraz sem antyk i (znaczenie w y ra ­
zów). Do zakresu nauk i o książce należą dopiero w i ę k ­
s z e  c a ł o ś c i  w ybudowane ze słów, zdań i  okresów: 
w yw ody, rozdzia ły, u tw o ry  piśm iennicze; to są w łaśnie 
„ t e k s t  y “ , zestawione in d yw id u a ln ie  z ogólnego m a­
te r ia łu  słownego 12. B ib lio log ia  bada w  n ich  b u d o w ę  
f o r m a l n ą ,  a w ięc: kom pozycję piśm ienniczą tekstu, 
jego rozplanowanie na rozdzia ły i  ustępy, sposoby ich  zna­
kow ania; rozważa dale j sprawność w yk ła d u  d la  uży tko ­
w ania  społecznego na różnych poziomach, „czytelność 
teks tu  t j .  u ła tw ien ia  w rażen iow o-in te lek tua lnych  proce-

12 P ozostaw iam  na boku  tu  i  da le j u tw o ry  lite ra ck ie , bo stosu­
nek b ib lio lo g ii do te o r i i l i te ra tu ry  w ym aga  osobnego om ów ienia.
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sów le k tu ry , osiągane (nie ty lk o  w yrazistością d ruku , lecz 
także) przez jasność języka, przejrzystość uk ładu  itp . A na­
liz ie  podlega także fo rm a p ub likacy jn a  książki, a zatem: 
ty tu la tu ra , zaw ierająca symbole autorstwa, treści i  pocho­
dzenia dzieła, przedmowa, spis rzeczy, streszczenie, indek ­
sy Siedząc w ym ien ione  cechy książki, dające w yraz  ob­
ję te j n ią  treści, b ib lio log  uśw iadam ia sobie, że optym alną 
jest taka fo rm a piśm iennicza i  wydawnicza, k tó ra  n a jb a r­
dziej dostosowała się do zawartości w ydaw nic tw a.

2. 2. 3. T u  sta jem y przed trzec im  pytan iem : w  jak ich  
granicach b ib lio log ia  za jm u je  się t r e ś c i ą  książki. 
Odpowiedź można n a jp ie rw  sform ułow ać negatyw n ie: me­
ry to ryczna ocena praw dziw ości albo fa łszywości zdań za­
w a rtych  w  książce —  nie jest rzeczą b ib lio lo g ii, lecz należy 
do k r y ty k i poszczególnych nauk. Analogiczn ie w  zakresie 
l ite ra tu ry  „p ię k n e j“  n ie  jes t sprawą n a u k i o książce este­
tyczna analiza u tw o rów . Sądy o wartościach naukow ych 
p iśm ienn ictw a badawczego i  o wartościach artystycznych 
dzieł lite ra ck ich  p rze jm u je  b ib lio log ia  od innych  nauk 
i  z ty m  założeniem prowadzi w łasne dociekania.

Z a jm u je  się m ianow icie  zawartością ks iążk i pod in n ym i 
względami. N a jp ie rw  daje o p i s  t r e ś c i :  o  czym m ó­
w i dana książka, ja k  ten przedm io t u jm u je  i  co o n im  
tw ie rd z i (zwłaszcza —  co nowego), do ja k ie j dziedziny 
p iśm ienn ictw a należy i  k tó rych  innych  dziedzin specjal­
nych ubocznie dotyczy. Poznanie treści p u b lik a c ji w iedzie 
do uchwycenia w z a j e m n e g o  p o w i ą  z' a n  i  a 
s k ł a d n i k ó w  ks iążk i; pozwala osądzić celowość fo r-  
m y w yrazow e j i  szaty zew nętrznej; i  odw ro tn ie  daje się 
zauważyć n ie jednokro tn ie  zależność zawartości np. a r ty ­
k u łu  zamówionego dla czasopisma —  od poziom u tegoż 
i  od przew idziane j z góry objętości u tw o ru . Następnie roz­
waża b ib lio g ra fia  treść u tw o ru  h is toryczn ie  i  porównawczo: 
czy is tn ie ją  z w i ą z k i  b i b l i o g r a f i c z n e  tego dzieła 
z innym i, zw iązk i tem atyczne bądź metodologiczne, czy 
dzieło opiera się na poprzednich, jes t ich  przeróbką, prze­
kładem, czy też samo w yw o łu je  powstawanie u tw o rów  
treściowo „pochodnych“  13. Wreszcie k ie ru jąc  uwagę na

13 B adania „w p ły w o lo g ic z n e “  p ro w a dz iła  o b fic ie  h is to r ia  l i te ­
ra tu ry . W  poszczególnych naukach w chodz i to  na po le ic h  h is to r ii.
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c z y t e l n i c z e  i  s p o ł e c z n e  w a r t o ś c i  ozna­
czonej treści, staje nauka o książce przed now ym i zagad­
n ien iam i, ja k  przeznaczenie w ydaw n ic tw a  dla oznaczonego 
kręgu odbiorców  (m ianow icie  dana treść w  ta k im  to u k ła ­
dzie tekstu  i  w  ta k ie j postaci zewnętrznej). P y tam y dalej 
o ideologiczne i  wychowawcze w a lo ry  książki, je j oddzia­
ływ a n ie  społeczne, ważność h istoryczną i  współczesną, 
poczytność wśród pokoleń odbiorców  albo —  przestarza- 
łość treści. Na koniec ustala się w  oparciu o k ry ty k ę  i  h i­
s to rię  poszczególnych nauk, czy dzieło —  dz ięk i o ryg in a l­
ności i  „szlachetności“  treści, gdy w y n ik ło  ze szczerego 
natchnien ia  tw órcy , z metodycznego i  świadomego w y s ił­
k u  pracy —  zdobyło stanowisko pom nikow e w  ku ltu rze  
narodowej lu b  powszechnej. B ib lio log ia  no tu je  ta k ie  „a r ­
cydzie ła“  ze w szystk ich  dz ia łów  p iśm ienn ictw a

2. 2. 4. P rzyjąw szy, że elem enty ks iążk i są przedm io­
tem  rozm aitych  nauk, us iłow ałem  wskazać, że nauka
0 książce osnuwa wobec tego przedm iotu  o d m i e n n e  
z a g a d n i e n i a ,  n iż  tam te, styczne nauki, że u jm u je  
go pod in n y m i —  an iże li one —  względam i. Przez to sa­
mo w y s tą p iły  w  św ie tle  te cechy i  w artości ks iążki, na 
k tó re  zwraca uwagę badawczą b ib lio log ia , a w raz z nią 
b ib liog ra fia . D la  tych  dyscyp lin  książka jest zawsze je ­
d n o litym  zestrojem  trzech sk ładn ików  —  postaci, w yrazu
1 treści. Dopiero b ib lio log ia  z pełną świadomością tra k tu je  
książkę jako  p s y c h o f i z y c z n y  w y t w ó r  k u l ­
t u r y  ludzk ie j.

2. 3. J  e d n  o s t - k  o w e  l u b  r o d z a j o w e  
u j ę c i e  k s i ą ż k i

Na w ew nętrznym  po lu  u jm u je  nauka o książce swój 
przedm iot dw ojako: bądź jednostkowo, bądź rodzajowo.

2. 3. 1. P ierw szy k ie runek  badań dotyczy k s i ą ż e k  
i n d y w i d u a l n y c h  i  ten  w ykazu je  dotychczas w  h i­
s to r ii naszej nauk i na jw iększy rozw ój. Chodzi tu  o kon ­
kre tne  jednostk i oznaczone w łasnym i cechami, ja k : autor, 
ty tu ł,  ro k  i  m iejsce wydania, określona fo rm a i  treść, w y - 14 *

14 Zob. S chneider G. „H a nd buch  de r B ib lio g ra p h ie “ . 4 A u f l.
1930, rozdz ia ł: L is te n  g u te r u iid  sch lechter Bûcher.
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gląd zewnętrzny. Są to cechy jednego „w yd a n ia “ , k tó re  
liczy szereg egzemplarzy. O pisuje się je  jako  konkre tn ie  
z indyw idua lizow any ca łokszta łt cech. Poświęca się p rzy 
tym  osobne studia bądź poszczególnym j e d n o s t k o m  
bądź też opracowanie obejm uje oznaczony z e s p ó ł  w y ­
dań różnych jednostkow ych dzieł, zespół b ib liog ra ficzny . 
Będzie to p iśm ienn ictw o jednego narodu, zrzeszenia lub  
autora, jedne j dziedziny, odrębnej fo rm y  itd . Jednostko­
w ym i ks iążkam i bądź zespołami p iśm ienn iczym i za jm u je  
się b ib liog ra fia . Jest to ta k  w yb itn e  znamię je j p unk tu  
widzenia, je j sposobu u jm ow an ia  książki, że w  ty m  sensie 
można b ib lio g ra fię  nazwać —  b i b l i o l o g i ą  i n d y ­
w i d u a l n ą .  Podobna jest ona do geografii. Bo ja k  ta 
nauka opisuje części św iata, poszczególne kra je , m iejsco­
wości, wyspy, góry, rzek i itd ., poświęcając odrębne studia 
bądź oznaczonym jednostkom  bądź w iększym  ich  skupie­
niom  te ry to ria ln ym , ta k  i  b ib lio g ra fia  opisuje poszczególne 
w ydaw nic tw a samoistne, ks iążk i i  czasopisma, u tw o ry  za­
w arte  w  czasopismach, u lo tk i, fragm en ty  itp . jednostk i, 
opracowując je  bądź z osobna, bądź w  zespołach.

2. 3. 2. D ruga gałąź nauk i po jm u je  książkę jako  r  o- 
d z a j o w y  w y t w ó r  życia ku ltu ra lnego . Z a jm u je  się 
książką „w  o g ó l  e“ . A n a lizu je  w ięc fenomenologicznie 
bądź h is torycznie poszczególne cechy i  s k ła d n ik i książki 
w  oderw aniu od konkretnego ich  uk ładu  w  danym  w yda­
niu. Zastanawia się nad w artościam i społecznym i i  czyte l­
n iczym i książki. K la s y fik u je  je. Przedm iotem  dociekań 
jest następnie budowa książek, s tru k tu ra  m ateria lna, kom ­
pozycja ty tu la tu ry  i  tekstu. Wreszcie —  typo log ia  książki 
rozróżnia i  system atyzuje je j rodzaje w edług treści i  fo r -  
rciy. Takie  zagadnienia staw ia sobie b ib lio log ią  w  sensie 
śc iś le jszym “ , b i b l i o l o g i ą  s y s t e m a t y c z n a .  
Można ją  porównać np. z botan iką  systematyczną, k tóra  
przedstawia rodzaje i  ga tunk i roś lin , n ie  w dając się w  po- 16

16 O cechach in w e n ta rzo w ych  i  księgozbiorze zob. 3. 1. 3. i  3. 3, 2.
N ie  je s t w ygodn ie  nazyw ać „b ib lio lo g ią “  zarów no całość 

na uk i o książce, ja k  i  jedną  je j część. P on iew aż ta  gałąź dąży 
do uogó ln ień i  p ra w  b ib lio log icznych , m ożna by  ją  — za O tłe tem —■ 
zwać „b ib lio n o m ią “ , zob. Ż iv n y , j .  w ., § 39.
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znanie is to t jednostkow ych; podobnie ta gałąź b ib lio lo g ii 
za jm u je  się n ie  in d yw id u a ln ym i książkam i, lecz ich  typ a ­
m i i  cechami rodza jow ym i.

2. 4. P r o c e s y  b i b l i o l o g i c z n e .

Dotychczas by ła  mowa o książce jako  o w ytw orze  
psychofizycznym . Przedm iotem  naszej nauk i są jednak 
również pewne działania z książką, procesy b ib lio logiczne. 
Rozpatru je w ięc ona to k  i  m etody tych  czynności, a jed ­
nocześnie w łączają się w  pole uw ag i środk i i  ośrodki dzia­
łania, także —  ludzie  w ykonu jący  pracę nad książką. W  ten 
sposób poznajem y k s i ą ż k ę  w  r u c h u ,  je j z jaw is­
ka, funkc je , je j „życ ie “ , genetykę i  dynam ikę. Są to ró w ­
nież zagadnienia b ib lio lo g ii systematycznej, lecz n iektó re  
z n ich  w yodrębn ia ją  się w  osobne dyscyp liny.

2. 4. 1. W yróżn ia  się trz y  główne procesy b ib lio log icz­
ne. N a jp ie rw  —  w y t w a r z a n i e  ks iążk i —  w  sensie 
duchowym , hum anistycznym . Książka poczyna się w  św ia­
domości autora, k tó ry  ustala tem at swej pracy, u jm u je  go 
w  pew ien sposób, m yś li swe w yraża  w  zdaniach. To dzie­
dzina p i s a r s t w a .  Otóż proces b ib lio log iczny zaczy­
na się — obok innych  —  w tedy, gdy pisarz chw yta  za p ió ­
ro, by  zanotować, u trw a lić  treść swych m yśli. Szuka dla 
n ie j w yrazu, kom ponuje tekst. O kreśla ją  to n iek tó rzy  
jako  „m a te ria lizac ję  m y ś li“ . D zia łan ia  tak ie  sta ją się ba r­
dziej rozm aite p rzy w spó lnych i  zb iorow ych pracach p isar­
skich, ja k  komentarze, przekłady, przeróbki, redagowanie 
dzieł. Za liczym y tu  także działania wstępne, przygo tow aw ­
cze: zbieranie m ate ria łów  dokum entacy jnych  do pracy, 
sporządzanie notatek. A  potem  tekst gotow y w  rękopisie 
ma się stać —  p u b l i k a c j ą .  Podobnie ja k  inscenizator 
wprowadza u tw ó r dram atyczny w  m a te ria ł przestrzenny 
sceny, dekoracyj, kostium ów, św iate ł, p rzy  czym odróżnia­
m y jego artystyczne zabiegi od technicznych czynności m a­
szynistów  i  rzem ieśln ików , ta k  też —  w  naszej dziedzinie 
w ystępu je  z jaw isko „ in lib ry z a c ji“ , dzia łan ie  edytorsko- 
w ydaw nicze: określenie dla danego tekstu  postaci fizycz­
nej, nadawanie książce ty tu la tu ry  i  fo rm y  w ydaw nicze j, 
a praca ta —  b ib lio log iczna —  różn i się od technicznych 
czynności pap iern ika , drukarza i  in tro liga to ra .
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2. 4. 2. D ru g i zespół procesów b ib lio log icznych  to —  
r o z p o w s z e c h n i a n i e  książek. B ib lio log ia  bada, 
p ro jek tu je , no rm u je  d rog i obiegu ks iążk i w  społeczeńst­
wie, m etody pośrednictwa w  dostarczaniu le k tu ry  odb io r­
com. T u  należy przede w szystk im  b i b l i o t e k a r s t -  
w  o, jako  um iejętność urządzania i  prowadzenia b ib lio ­
tek, a obok niego bardzie j teoretycznie zakrojona wiedza 
o ro li k u ltu ra ln e j i  o dziejach b ib lio te k i, tzw . b ib lio te ko ­
znawstwo. Następnie m ów i się tu  o rozprow adzaniu ksią­
żek —  hand low ym  (księgarstwo) i  społecznym (np. k lu b y  
książki).

Rozpowszechnianiem w yd a w n ic tw  jes t rów nież ich  
propaganda, szerzenie w iadom ości o n ich. D latego spo­
tyka m y się tu  znowu z b i  b 1 i  o g r  a f  i  ą, a le poję tą 
inaczej, n iż  poprzednio. Teraz chodzi o działania b ib lio g ra ­
ficzne, o to, ja k  spis książek powstaje i  ja k im i sposobami 
b ib liog ra fia  in fo rm u je  c w ydaw nic tw ach .

2. 4. 3. T rzeci rodzaj procesów b ib lio log icznych  stanow i 
u ż y t k o w a n i e  książek, ich  odbiór, recepcja, pojęta 
bądź psychologicznie, bądź socjologicznie. Już z dawna 
weszło w  ten zakres b ib lio fils tw o , jako  ty p  uczuciowego 
zachowania się wobec książek, połączonego z ich  „znaw ­
stwem “ . Nowszej da ty  są zagadnienia um iejętnego ko­
rzystania z książek dla celów naukow ych lu b  samokształ­
ceniowych, objęte m e t o d y k ą  (techniką) p r a c y  
u m y s ł ó w  e j .  D a le j idą  zagadnienia k r y ty k i i  cenzury 
książek, a sporządzanie w ykazów , k tó re  zalecają w ydaw ­
n ictw a do le k tu ry , wchodzi też na pole b ib lio g ra fii. Sam 
Przebieg czytania, tudzież czytelnicze upodobania i  za in te­
resowania stanow ią szczególny zakres t e o r i i  c z y ­
t e l n i c t w a .  W  analiz ie odb io ru  społecznego rysu ją  się 
kręg i czy te ln ików  w edług p łc i, w ieku , zawodu itd .

2. 5. N a u k a  o k s i ą ż c e

Z w yw odów  rozdzia łu  2. w y n ik a ją  zasadnicze tw ie rdze ­
nia syntetyczne:

2. 5. 1. Nauka o książce czy li b ib lio log ia  (w  znaczeniu 
ogólniejszym) bada książkę przede w szystk im  jako  w  y - 
t w  ó r, stanow iący jedność treści, je j w yrazu  i  postaci
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fizyczne j. T r e ś ć  jes t czynn ik iem  p ierw szym , g łów ­
n ym  17; d la  n ie j i  przez n ią  powstaje fo rm a w yrazow a i  sza­
ta zewnętrzna ks iążki. D latego książka różn i się od w ie lu  
innych  przedm iotów  przestrzennych: jes t w y tw o re m  zna­
czeniowym. D latego b ib lio log ía  jes t n a u k ą  h u m a ­
n i s t y c z n ą 18. Rozważa ona także p r o c e s y  zw ią ­
zane z książką, ale ty lk o  procesy n a tu ry  hum anistyczne j. 
Naukę o książce należy odgrodzić od te ch n ik i w ytw arzan ia  
fizycznego ciała książki.

2. 5. 2. Obok b ib lio lo g ii są i  inne n a u k i hum anistyczne, 
k tó re  pod pew nym i względem i za jm u ją  się książką, a m ia ­
now ic ie  je j elem entam i, pewną je j cząstką lu b  stroną. Od­
m ienna jest bow iem  wobec ks iążk i zasadnicza postawa b i-  
b liologa, an iże li p rzedstaw ic ie li tam tych  nauk stycznych. 
D la  ich  w iększości książka, naw et w  swej treści, jes t n  a- 
r z ę d z i e m  pracy: czyta ją  ją, aby w idzieć przedm ioty 
i  stany rzeczy, k tó re  rzu tu je  tekst dzieła. W praw dzie n ie ­
k tó re  nauk i (h istoryczne, filo log iczne , nauka o lite ra tu rze ) 
t ra k tu ją  treść, a naw et teks t jako  przedm iot badania, ale 
i  one o m ija ją  zagadnienie fo rm y  w ydaw nicze j i  postaci ze­
w nętrzne j. In te resu je  je  dzieło piśm iennicze, zawarte 
w  książce, a n ie  —  cała książka w  ta k im  to w ydaniu .

W  stosunku do ks iążk i w szystkie  te  n a u k i ty m  się róż­
n ią  od b ib lio lo g ii, że żadna z n ich  n ie  zapatru je  się na 
książkę jako  na złożoną całość. W y ł ą c z n i e  i  j e d y ­
n i e  ty lk o  b i b l i o l o g í a  u jm u je  k s i ą ż k ę  
w  j e d n o ś c i  i  w s p ó ł z a l e ż n o ś c i  j ej  e l e ­
m e n t ó w  oraz zw iązanych z n ią  p r o c e s ó w  —  jako  
p r z e d m i o t  p r a c y  b a d a w c z e j .  N aw et gdy te­
matem  stud iów  b ib lio lo g ii (w  znaczeniu ściślejszym) są 
poszczególne cechy wyabstrahowane z jedności (np. fo rm y  
datowania w ydaw n ic tw , rodzaje ty tu łu , zagadnienie po- 
czytności ks iążk i ze w zględu na treść), —  owa złożona 
całość pozostaje jako  tło  w  po lu  w idzenia.

17 Znaczenie treśc i s iln ie  podkreśla , p rze c iw s ta w ia jąc  się fo r ­
m a lizm o w i w  tra k to w a n iu  ks iążk i, —  b ib lio g ra fia  radziecka. Zob. 
D en is ’ev V . N. „O bsca ja  b ib lio g ra f ii a“ . M oskva  1947, s. 16.

18 W yrazu  „h u m a n is ty c z n y “  używ am  tu  w  sensie szerokim , 
o b e jm u ją cym  w szys tk ie  sp raw y społeczne.
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2. 5. 3. W  obrębie nauk i o książce sk rys ta lizow a ły  się 
następujące g ł ó w n e  d z i e d z i n y :

a) b ib liog ra fia ,
b) b ib lio log ía  (w  znaczeniu ściślejszym) „system a­

tyczna“ ,
c) b ib lio teka rstw o ,
d) teoria  czyte ln ic tw a,
e) m etodyka pracy um ysłow ej z książką.
Każda z tych  dziedzin u jm u je  książkę częścią deskryp- 

tyw n ie , teoretycznie, częścią no rm atyw n ie , ze w zględu na 
praktyczne zastosowanie.

2. 5. 4. Z  „nauką  o książce“  utożsamia się nieraz 
„ k s i ę g o z n a w s t w  o“ , uważając te  w yrazy  za rów no­
znaczne. N ie  jes t to jednak wskazane, bo pod n im i k ry ją  
się różne pojęcia, d la k tó rych  po trzebu jem y odm iennych 
nazw. „Księgoznaw stw o“  (w  analog ii językow e j np. do 
„k ra joznaw stw a “ ) s tanow i zb ió r różnych nauk teoretycz­
nych i  um ie ję tności p raktycznych , dotyczących k s ią ż k i19. 
Stosownie do p rak tycznych  potrzeb wciąga się tu  zagad­
nienia obcych nauk, odnoszące się do poszczególnych ele­
m entów książki, np. paleografía, praw o wydawnicze, bu ­
dow nictw o b ib lio tek , dale j —  dziedziny nienaukowe, 
praktyczne, nawet, rzem ieślnicze, należące do przem ysłu 
książki, ja k  in tro liga to rs tw o , w raz  z ty m  tak ie  kwestie, 
ja k  choroby zawodowe d rukarzy , ich  płaca, wreszcie całe 
b ib lio fils tw o  itd . To wszystko m ieści się w  księgoznaw- 
stw ie (w  ta k im  obszernym zakresie zbieram  sobie np. b i­

19 W  ty c h  sam ych p ra w ie  s łowach okreś la  os ta tn io  S ie ro tw iń sk i, 
j. w . a) s. 268', b ib lio lo g ię ; lecz ta k a  d e fin ic ja  p rzys to i ty lk o  — 
księgoznaw stw u. Z  ty m  n ieporozum ien iem  w iąże się zapewne na ­
stępne: au to r, c) s. 8, p rz y jm u je , że b ib lio g ra f ia  swe „teore tyczne 
p rzes łank i czerpać może ty lk o  z naukoznaw stw a, do k tó rego  należy 
p rzedk ładan ie  zagadnień nauko w ych  i  ic h  k la s y fik a c ja  m etodo­
logiczna“  i  d latego, s. 13: „b ib lio g ra f ia  n ie  da się ca łkow ic ie  w y ­
prow adzić z księgoznaw stw a, a n i zm ieścić w  jego ram ach“ . A le  
nauka o książce m a ogó ln ie jszy zakres n iż  naukoznaw stw o, bo bada 
rów nież k s ią ż k i n ie  naukow e, a k la s y fik a c ja  ks iążek ró żn i się od 
k la s y fik a c ji zagadnień naukow ych . B ib lio g ra fia  zaś je s t p ie rw o tną , 
w y jśc iow ą  dziedziną n a u k i o książce. —  Ja k  m ożna się dom yślać, 
n ie k tó rzy  a u to row ie  u ż yw a ją  w y ra zu  „ks ięgoznaw stw o“  jeszcze 
w  in n ym , szczegółowszym znaczeniu, m ia no w ic ie  ró w n y m  tem u, 
co nazw a łem  „b ib lio lo g ią  system atyczną“ .
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blio tekę księgoznawczą lu b  uk ładam  s łow n ik  księgoznaw- 
czy). B ib lio lo g  korzysta n ieraz z tych  w iadomości. A le  
w  systematyce nauk n ie  stanow ią one rozdzia łów  nauki 
o książce, np. w  k la s y fik a c ji dziesiętnej rozproszone są 
w  różnych m iejscach poza b ib lio log iczn ym i dz ia łam i 
OOŻjOPOŻ. Zagadnienia owe należą bow iem  metodologicz­
nie do odrębnych nauk; bądź też są to  kw estie  praktyczne, 
k tó re  wcale n ie  tw orzą żadnej gałęzi naukow ej i  n ie  mogą 
się składać na badawcze u jm ow an ie  ks iążki; mogą one być 
ty lk o  —  w  stosownym  względzie —  p r z e d m i o t e m  
rozpatryw ań b ib lio lo g ii.

3. M E T O D Y  B IB L IO G R A F II

Po wyznaczeniu m iejsca b ib lio g ra fii w  obrębie nauk i 
o książce należy om ówić szczegółowiej je j m etody oraz 
określić je j różne znaczenia.

3. 1. J e d n o s t k a  b i b l i o g r a f i c z n a .

Pojęcie b ib lio g ra fii cha rak te ryzu je  się (zob. 2. 3. 1) 
tym , że opisuje ona książkę jako  w y tw ó r jednostkow y, 
jako  ko n k re tn y  całokszta łt cech. Wobec wieloznaczności 
w yrazu  trzeba sprecyzować, jaka  m ianow ic ie  „ks iążka “  
jes t oddzieln ie opisywaną „ j e d n o s t k ą  b i b l i o g r a ­
f i e  z n  ą“ .

3. 1. 1. Odpowiadam y zazwyczaj, że jest n ią  jedno od­
rębne w y d a n i e  czy li pow ielona (uw ie lokro tn iona) 
pub likac ja  jakiegoś dzieła, uważając „w yd a n ie “  za nazwę 
zbiorową w ie lu  tak ich  samych egzemplarzy. Chcemy 
przez to zaznaczyć, że jednostką b ib liog ra ficzną  n ie  jest 
poszczególny egzemplarz czy li jedna odb itka  danego na­
k ładu  20. D latego opis b ib liog ra ficzn y  n o tu je  cechy w y ­
dawnicze i  piśm iennicze ks iążki t j .  cechy wrodzone, z k tó ­
ry m i przychodzi ona z d ru k a rn i na św iat; pom ija  zaś ce­
chy „inw en ta rzow e “  (biblioteczne), nabywane później 
w  różnych odmianach przez poszczególne egzemplarze.

20 P om ijam  sprawę b ib lio g ra f ii u n ika tó w , ręko p isów  oraz do­
kum e n tów  n iep iśm ienn iczych , w ym aga jącą  osobnego om ów ienia.
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Trzeba jeszcze ty lk o  podnieść, że te rm in  „w yd a n ie " 
jes t tu  u ży ty  w  znaczeniu ogóln ie jszym  —  każdej p o- 
w i e l o n e j  p u b l i k a c j i ,  bez uwzględn iania, czy 
jest ona sam oistnym  wydaw niczo tom em  (z w łasną ka rtą  
ty tu ło w ą  i  odrębną paginacją), czy też jest pozbawiona te j 
samoistności, a ty lk o  współwydana z in n y m i w  ram ach je ­
dnego tom u. Jednostką b ib liog ra ficzną  są bow iem  nie 
ty lko  dzieła w  osobnym w ydan iu  książkow ym  i  czasopisma 
jako całość, lecz także niesamoistne w ydaw niczo u  t  w  o- 
r  y  drukow ane w  obrębie w iększej całości, np. a r ty k u ły  
w  czasopismach, a nieraz naw et f r a g m e n t y  u tw o ­
rów  n ie  mające an i w ydaw nicze j an i p iśm ienniczej sa­
moistności

3. 1. 2. Dokonany opis jednostkow y w ydan ia  ma w a lo r 
dla w szystkich jego egzemplarzy, d la  całego nakładu. 
Rzecz jasna, opisując w ydan ie  współczesne, badamy z re ­
gu ły  ty lk o  jeden jego egzemplarz, p rzy jm u ją c  słusznie, że 
wszystkie e g z e m p l a r z e  t e g o ż  n a k ł a d u ,  

\  choć odrębne przestrzennie, są jednorodne, m a ją  te same 
cechy, są t a k i e  s a m e .  Jeden egzemplarz ja w i się 
jako reprezentant całego w ydan ia  21 22. Założeniem ty m  nie 
może jednak bez zastrzeżeń k ierow ać się b ib lio g ra fia  da­
wnej książki. Bo książka starsza w ykazu je  często w  a- 
r  i  a n  t  y , gdy pewne pa rtie  jednego w ydan ia  różn ią się 
składem d ruka rsk im  n ie k tó rych  arkuszy, a naw et tekstem  
n iek tó rych  k a r t (zwłaszcza ty tu ło w ych , d e d yka cy jn ych )23.

3. 1. 3. N aw et w a ria n t w ydaw n iczy  obejm uje większą 
liczbę egzemplarzy. To też gdy uwagę badacza za jm ie je ­
den oznaczony e g z e m p l a r z  ze sw oim i o d r ę b ­
n y m i  w ł a ś c i w o ś c i a m i  n a b y tym i w  różnych 
okolicznościach w ę d ró w k i po świecie, gdy śledzim y go

21 P or. H leb-K oszańska  H . „K o m p o zyc ja  b ib lio g ra f ii specja l­
n e j“ . 1949. B iu le ty n  Państw . In s ty tu tu  K s ią żk i. T. 2 n r  3 s. 35.

22 M om en t ten  u w y d a tn ia  w y ra źn ie  S ie ro tw iń sk i, j. w . d) s. 187; 
na tom iast w  na jnow sze j swej p racy  „D o kum en tac ja  w  św ie tle  k r y ­
ty k i naukoznaw cze j“ . —  Ż yc ie  N a u k i. T. 8: 1949 n r  43— 48 na s. 105 
n ie jasno m ó w i o tra k to w a n iu  .ga tu nkow ym “  k s ią żk i w  b ib lio ­
g ra fii. Każde w yd a n ie  m a c h a ra k te r jednos tkow y, n ie  je s t „g a tu n ­
k ie m “  egzem plarzy.

23 Szczegółow iej o ty m  zob. B udzyk , j.  w .
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pod względem  cech, nadanych przez ko le jnych  posiadaczy, 
ja k  znaki b ib lioteczne, prow eniencyjne, oprawa itd ., —  stu­
d ium  tak ie  n ie  należy ju ż  do b ib lio g ra fii. Ponieważ owe 
cechy „inw en ta rzow e“  zaw is ły  od przynależności egzem­
plarza do jakiegoś księgozbioru, ja k ie jś  pub liczne j lu b  
p ryw a tn e j b ib lio te k i (poznanie ich  staje się n ieraz pod­
stawą re ko n s tru kc ji ka ta logu dawnych, rozproszonych b i­
b lio tek), —  w yda je  się słuszne w łączyć rozpa tryw an ie  po­
szczególnych egzemplarzy pod względem  ich  cech b ib lio ­
tecznych do dziedziny b i b l i o t e k o z n a w s t w a  
(tzn. teoretycznej oboczności b ib lio teka rs tw a ) 2\

3 .2 . M o n o g r a f i a  b i b l i o g r a f i c z n a

B ib lio g ra fia  jes t nauką przede w szystk im  o p i s o w ą .  
Poznaje i  podaje b ib liog ra ficzne  cechy w ydan ia  związane 
z jego fo rm ą wyrazową, treścią i  postacią. Dba o to, by 
opis b y ł w  tych  szczegółach jasny oraz aby w yraźn ie  od­
różn ia ł to  w ydan ie  od podobnych.

3. 2. 1. Opis b ib liog ra ficzny , zw any r e j e s t r a c y j ­
n y m  lu b  zasadniczym, p rzyb ie ra  najczęściej fo rm ę k ró t­
k ie j n o ta tk i schematycznej, zbudowanej n ie  ze zdań, lecz 
z oznajm ień 24 25, um ów ionych skró tów  i  danych cyfrow ych . 
Opis ro zw in ię ty  obe jm u je  nadto a d n o t a c j ę ,  t j .  
szczegółowe rozpatrzenie p u b lik a c ji od s trony  d ruka rsko - 
w ydaw nicze j, w iadom ości o autorze, o zw iązkach b ib lio ­
gra ficznych  książki, a zwłaszcza dokładniejsze om ówienie 
zawartości dzieła (w ym ien ien ie  części składowych, spra­
wozdanie, streszczenie), n ieraz na tle  k r y ty k i naukow ej 
lub  h is to r ii p iśm ienn ictw a; tu  należy także ocena czyte l­
n iczych i  społecznych w artości w ydaw n ic tw a . Metodę opi-

24 Jako p rz y k ła d  przytoczą s tu d iu m  A l.  B irk e n m a je ra  o k o ­
deksie ręko p iśm ien nym  „ B ib l i i  B e rn a rd a  M ac ie jow sk iego “ . — 
„P rzeg l. B ib lio t . “  3: 1929 s. 195— 206, 4: 1930 s. 216— 217. —  B udzyk , 
j.  w ., s. 8— 9, n ie  czyn i rozróżn ien ia , ja k ie  tu  w prow adzam , i  opisu 
„je d n o s te k  b ib lio teczn ych “  pod ty m  wzg lędem  oczekuje od b i­
b lio g ra fii.

25 Językow e tw o ry  sk ładn iow e  bez orzeczenia, np. najczęstsze 
b rzm ien ie  ty tu łu  ks iążk i.
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su adnotowanego stosuje Estre icher w  części I I I  „B ib lio ­
g ra fii po lsk ie j“  (stulecia X V — X V II I ) ,  a B ru c k n e r26 na­
zywa opisy d ru kó w  u Estre ichera „obszernym i, n ieraz w y ­
czerpującym i r o z p r a w a m i  b ib lio g ra ficzn ym i“ , pod­
kreślając obfitość w iadom ości o treści dzieł, k ry tyczn ą  je j 
ocenę i  „o tw artość w  sądzie“  o książkach.

3. 2. 2. Zw ażm y p rzy  tym , że n ie  każde w ydan ie  zaw ie­
ra w  sobie c e c h y  o p i s o w e ,  nieodzowne dla jasnoś­
ci i  w yrazistości opisu. N ieraz ich  b rak  albo podane są 
fałszyw ie. T u  się dopiero o tw ie ra  w łaściw e pole dociekań 
i  badawczej pomysłowości b ib liog ra fa , gdy ma w y k ry ć  au­
tora  czy drukarza, usta lić  chronologię d ruku , rozpoznać 
(z identyfikow ać) dwa w a ria n ty  w ydan ia  lu b  tp . W  roz­
w iązyw an iu  ta k ich  zagadnień —  najciekawszych przy 
k s i ą ż c e  s t a r s z e j  —  służą b ib lio g ra fo w i różne 
metody: typograficzna ; porównawcza (zestawianie w ydań 
lub  dzieł); a rch iw a lna; językoznawcza. Od opisu cech da­
nych w  d ru ku  przechodzi do w y j a ś n i a n i a  h is to ­
rycznego, usta la jąc w  czasie i  przestrzeni genezę poszcze­
gólnych książek lu b  ich  sk ładn ików .

3. 2. 3. K s i ą ż k a  n o w s z a  m n ie j ma cech n ie  w y ­
rażonych w  ty tu la tu rze . Spraw y opisu re jestracyjnego 
są bardzie j uporządkowane, naw et n iek iedy  unorm owane. 
Nacisk zainteresowań b ib lio g ra fii nowszej pada natom iast 
na t r e ś ć  ks iążk i (opis rzeczowy, adnotacja, k la s y fi­
kacja) oraz na k r y t y c z n ą  o c e n ę  w ydaw n ic tw a . 
Tu również do opisu dołącza się w yjaśn ian ie , częścią h i­
storyczne (np. pochodzenie w ą tkó w  treści), g łów n ie  zaś —  
oceniające, k iedy  w łączam y w y tw o ry  książkowe^ do sy­
stemu uznanych w artośc i k u ltu ra ln y c h 27. N iek tó re  k r y ­
te ria  oceny p rzysw aja  sobie b ib lio g ra fia  z zewnątrz: w a r­
tości naukowe szczególnych dziedzin lu b  artystyczne, ideo­
logiczne, społeczne i  polityczne. Lecz ponadto p rzyp isu ­
jem y książkom  swoiste w a r t o ś c i  b i b l i o l o g i c z -  
n  e, k tó re  n ie  są przedm iotem  dociekań żadnej inne j 
nauki. (Cechy te w ym ie n ia ł m imochodem rozdzia ł 2. 2.).

26 W  a r ty k u le  „K a ro l E s tre ich e r“ . —  K s iążka  9: 1909, s. 133— 137.
77 O w y ja ś n ie n iu  h is to rycznym  i  ocen ia jącym  zob. Czeżowski T. 

„O  naukach hum an is tycznych “ , 1946, na s. 16.
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Cenim y w ięc poręczność postaci zewnętrznej w yd a w n ic t­
wa, użyteczność ks iążk i jako  sprawnego aparatu le k tu ry , 
w artością  ks iążk i jes t je j poczytność, szlachetność treści 
itd .28

3. 2. 4. W yn ik ie m  tego rodza ju  rozw in ię tych  badań b i­
b liog ra ficznych  byw a ją  prace obszernej objętości, poświę­
cone jednostkow ym  książkom  lu b  czasopismom, stanow ią­
ce w ięc „m  o n o g r a f i e  b ib liog ra ficzne “ . Przytoczę 
dw ie  dla p rzyk ładu . Jedną napisał L u d w ik  B ernack i pt. 
„ P i e r w s z a  k s i ą ż k a  p o l s k a “  i  z objaśnieniem  
ty tu łu  „S tu d yu m  b ib liog ra ficzne “  (Lw ów  1918). P u b lika ­
cja ta  lic zy  stron 510, w  ty m  86 podobizn. B ib lio g ra f usta­
la  autora i  d rukarza  p ierwszej ks iążk i po lsk ie j, t j .  „H o r-  
tu lus  animae —  Raj duszny“  B ie rna ta  z Lub lina , w y t ło ­
czonej 1513/14 r. w  d ru k a rn i F lo riana  Unglera w  K ra ­
kowie. Czyni zaś to  na tle  opisu trzech typow ych  m od li­
te w n ikó w  średniow iecznych oraz w szystk ich  dotychczas 
znanych lu b  przez siebie odszukanych w ydań  „H o rtu lu sa “ 
polskiego. Bada tekst zabytku, om awia pochodzenie pols­
k ich  tekstów  poszczególnych pieśn i i  m o d litw , zestawia 
teks ty  różnych w ydań, po rów nu je  je  z łac ińsk im i. Daje 
w ykazy d rzew ory tów  i  docieka ich  pochodzenia. To wszyst­
ko zalicza B ernack i do prob lem ów  b ib liogra ficznych . Oce­
nę zaś znaczenia ob ję tych  „H o rtu lu se m “ u tw o rów  d la  ogól­
nego rozw o ju  poezji po lsk ie j —  zostawia h is to rykom  lite ­
ra tu ry .

P rzyk ład  d rug i: ,,R o c z n i k  W o y s k o w y  K ró ­
lestwa Polskiego 1817— 1830“  z pod ty tu łem : „M a te ria ły  
b ib liog ra ficzne“  zebrał i  opracował A leksander B irkenm a- 
je r  (K ra kó w  1929), stron 97 i  tablice. Omawiane czaso­
pismo, liczące ogółem 14 tom ów, w ykazu je  w  n iek tó rych  
rocznikach odm iany w ydania , różniące się ilością i  jakoś­
cią tab lic , papierem, naw et sposobem w ykonan ia  k a r ty  ty ­
tu łow e j. A u to ra  rozpraw y in te resu je  „R oczn ik “  jako  zaby­
tek sz tuk i d ruka rsk ie j, litog ra ficzne j i  in tro lig a to rsk ie j 
(oprawa oryg ina lna ). P orów nu je  w a ria n ty ; ustala, które

28 Cechą cha rak te rys tyczną  b ib lio g ra f ii Z.S.R.R. je s t b lis k ie  po­
w iązan ie  je j z k ry ty k ą  p iśm ienniczą. D on ios ła  w  ty m  zakresie 
uchw a la  C K  W K P (b) z ro k u  1940 b rz m i w  n a g łó w ku  „O  l i te ra tu r -  
no j k r i t ik e  i  b ib lio g ra f ii“ . Zob. B en is ’ev, j .  w ., s. 39.
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z n ich  m ają  tab lice  autentyczne, k tó re  zaś, wydane bez 
ilu s tra c ji, zostały przez zbieraczy dopełnione tab licam i. 
A u to r zostawia na boku „w łaśc iw ą  treść Rocznika“ , oddając 
w  te j spraw ie głos h is to rykom  wojskowości.

3. 2. 5. O bydwa w ym ien ione  studia sami autorow ie na­
zyw ają b i b l i o g r a f i c z n y m i  (jest to b ib liog ra fia  
książki starszej) i  ustanaw ia ją  zakres w łasnych badań. 
W  pe łnym  rozw in ięc iu  m etodologicznym  m onografia b i­
b liogra ficzna opisze książkę w  c a ł o k s z t a ł c i e  p o ­
s t a c i ,  w y r a z u  i  t r e ś c i  —  zachowując p rzy  ty m  
wskazane poprzednio granice dociekań (2. 2. 3.). Czym 
innym  jest s tud ium  lite ra ck ie  o te j samej książce, za jm u­
jące się je j treścią, ale n ie  stroną zew nętrzno-w ydaw ni- 
czą. Podobnie badanie poczytności np. „Pana Tadeusza“  
dotyczy jedne j cechy w y ję te j z konkretnego całokszta łtu: 
to s tud ium  bib lio log iczne, ale n ie  —  b ib liogra ficzne.

3. 3. S p i s  b i b l i o g r a f i c z n y

Zapom ina się n ieraz o is tn ien iu  ta k ich  m onogra fii b i­
b liogra ficznych  t j .  rozpraw  ca łkow icie  poświęconych je d ­
nostkowemu w ydan iu . Teore tycy b ib lio g ra fii m ają  na oku 
g łów nie albo naw et w yłączn ie  te  prace, k tó re  da ją  obraz 
w iększych obszarów św iata książek, opisu ją  zb io ry  jedno­
stek b ib liog ra ficznych  czy li indyw idua lne  z e s p o ł y  
b i b l i o g r a f i c z n e ,  tzn. w ydawniczo-piśm iennicze 
(nie: biblioteczne), jednego k ra ju , oznaczonej dziedziny, 
lu b  odnoszące się do pewnego zagadnienia, osobistości itd . 
(por. 2. 3. 1.).

3. 3. 1. Opracowania w ym ien ionych  odcinków  p iśm ien­
n ic tw a ogłaszane byw a ją  także w  fo rm ie  r o z p r a w  na 
podobieństwo zw ycza jnych dzieł naukowych, gdzie au to r 
w ypow iada swe poglądy w  pe łnym  w ykładzie , złożonym 
z norm aln ie  zbudowanych zdań; w praw dzie  przytacza czę­
sto ty tu la tu rę  opisyw anych p u b lika c ji, ale cy ta ty  te objęte 
są je d n o litym  tekstem  „w iążącym “ . Należą tu  różne „p rze ­
g lądy“  b ib l io g r a f ic z n e r ó w n ie ż  tzw . „s tany badań“  nad 
jak im ś zagadnieniem, o ile  przedstaw ia ją  dotychczasowe *

59 Np. M uszkow sk i J. „P rzeg lą d  b ib lio g ra f ii po lsk ie j 1900—  
1918“ . 1919, s. 55.
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osiągnięcia piśm iennicze z uw zględn ien iem  ich  treści oraz 
n iedosta tk i opracowań.

3. 3. 2. Najczęstszą jednak form ą, w  k tó re j m anifestu je  
się na zewnątrz opracowanie zespołu w ydaw niczo-p iś- 
mienniczego, jes t —  s p i s  b i b l i o g r a f i c z n y .  Po­
jęcie naszej nauk i zrosło się z n im  ta k  dalece, że nawet 
ta k i (opublikow any) w ykaz książek zw yk ło  się nazywać 
„b ib lio g ra fią “ . Uznając ten  zwyczaj językow y, m usim y 
sobie jednak w yraźn ie  uśw iadom ić, że jest to in  genere 
różne znaczenie w yrazu : n ie  chodzi tu  an i o poznanie ani 
o działanie b ib liogra ficzne, lecz —  te rm in  „b ib lio g ra fia “  
oznacza teraz określony r o d z a j  p i ś m i e n n i c z y 30, 
fo rm ę piśm ienniczą, a m ianow icie : schematyczne w y l i ­
czenie szeregu w ydań  różnych dzie ł (bez tekstu  „w iążą ­
cego“ ).

W  ty m  sensie w zię ta  „b ib lio g ra fia “  jes t jednym  z ga­
tu n kó w  spisu książek w  ogóle. Inną  znaną odm ianą jest 
k a t a l o g  b i b l i o t e c z n y .  W iadomo, czym się róż­
n ią  te dwa ty p y  spisu. K a ta log  w ym ien ia  w ydaw n ic tw a  
zgromadzone w  ko n k re tn ym  k s i ę g o z b i o r z e .  B i­
b liog ra fia  zaś ogarnia abs trakcy jny  zespół wydań, pom y­
ślany w  oderw aniu od ich  przynależności do b ib lio tek . 
B ib lio g ra fia  w ym ien ia  —  p i ś m i e n n i c t w o  (w  pe­
w n ym  zasięgu i  zakresie)31.

3. 3. 3. W  opracowaniu spisu b ib liogra ficznego ma za­
stosowanie przedstaw iona poprzednio metoda o p i s u

30 O odm ienności znaczeń św iadczy także g ra m a tyka : gdy w y ­
raz  „b ib lio g ra f ia “  oznacza naukę, je s t używ an y  ja k o  po jęcie „bez­
postaciow e“  ty lk o  w  liczb ie  po jedyncze j; na tom ias t spisy b ib lio ­
g ra ficzne , ja k o  pu b lika c je , ks ią żk i o ks iążkach są p rze dm io tam i 
postac iow ym i, d la  k tó ry c h  stosowana je s t także liczba  m noga: 
b ib lio g ra fie .

31 Por. m ó j „K a ta lo g  p rzedm io tow y, T e o ria “ . 1928. § 2. —  
„K s ię g o zb ió r“  to  nazw a zb io row a poszczególnych egzem plarzy róż ­
n ych  w yd a ń  (ksiąg). „P iś m ie n n ic tw o “  zaś je s t zasadniczo nazwą 
zb io row ą poszczególnych dz ie ł i  u tw o ró w  p iśm ienn iczych. P on ie ­
waż je d n a k  rea ln ym  fundam en tem  b y tu  dzie ła  piśm ienniczego, 
środk iem  jego u trw a le n ia  i  udostępn ien ia  je s t —■ książka, m yślę, że 
w o lno  nam  (w  b ra k u  innego w yra zu ) używ ać nazw y „p iś m ie n n ic ­
tw o “  rów n ie ż  —  na oznaczenie abstrakcy jnego  zespołu w y d a ń  róż­
nych  dzie ł, tzn. z uw zg lędn ien iem  n ie  ty lk o  treśc i i  w yra zu , ale 
także postaci fizyczne j ks iążk i. Zespół w yd aw n iczo -p iśm ienn iczy  
p rze c iw s ta w ia  się —  z b io ro w i b ib lio tecznem u.
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poszczególnych jednostek. A le  tu  w ystępu ją  też nowe ele­
m enty metodologiczne: przed opisaniem pozycyj —  d o ­
b ó r  m a te ria łów  zgodny z założeniam i danej b ib lio g ra fii, 
oparty  na zasadach se lekcji; po opisie —  u k ł a d  (sy­
stematyka) poszczególnych pozycyj. Spis jes t przecież 
uporządkowanym  zbiorem  opisów.

Jesteśmy w ięc w  zgodzie z S ie ro tw iń s k im 32 w  tym , iż  
„A na liza  m etody b ib liog ra ficzne j w ykazu je , że sporządze­
nie spisu wym aga w ydzie len ia  pewnego zb ioru  częściowe­
go z ogólnego zb io ru  d ruków , opisania jego elem entów 
i  uporządkowania tych  opisów...“  A le  zdania następne: 
„...b ib liog ra fia  rozpa tru je  d ru k i w  ich  w za jem nych zw iąz­
kach“  lu b  „...b ib lio g ra fia  za jm u je  się re lac jam i zachodzą­
cym i pom iędzy d rukam i i  porządku je  je  ze w zględu na 
ich  cechy grupowe...“  można po tw ie rdz ić  ty lk o  pod w a­
runkiem , że i  tu  au to r m yś li o b ib liog ra ficzn ym  poznawa­
n iu  z e s p o ł ó w ,  a n ie  o b ib lio g ra fii w  ogólności. Bo—• 
ja k  us iłow ałem  wykazać —  n ie  ogranicza się ona do kon­
struow ania spisów 33.

3. 3. 4. Poszczególne opisy w  danym  spisie b ib lio g ra ­
ficznym  dążą s iłą  rzeczy —  wobec w ie lości w ykazyw anych 
jednostek —  do zwięzłości i  s c h e m a t y c z n o ś c i 34. 
S kró ty  (b. m. w.), um owne symbole (4°), różne naw iasy [...] 
zastępują całe zdania. Słusznie na ten  tem at w yw odzi 
S ie ro tw iń s k i35: „Specja lna fo rm a pub likow an ia  w yn ikó w  
pracy b ib liog ra ficzne j przesłania często fa k t, że każdy spis 
zawiera w  swej treśc i cały szereg s ą d ó w  i  w ypow iedzi, 
które podlegają ocenie p raw dy  i  fałszu. Tezy b ib lio g ra ­
ficzne k ry ją  się zarówno w  kw a lif ik o w a n iu  d ru kó w  i  u - 
mieszczaniu ich  w  spisie zgodnie z założeniam i spisu, ja k

32 C y ta ty  z ro zp ra w  jego, j.  w ., a) s. 266; c) s. 330; d) s. 193.
33 P rz y j ąwszy, że w  m etodzie  b ib lio g ra fic z n e j m am y do czy­

n ien ia  ze zb io ra m i, S ie ro tw iń sk i poszuku je  w y jaśn ien ia  i  uzasad­
n ien ia  w yk o n y w a n y c h  operacyj w  ogólne j te o r ii zb io rów  (mnogości), 
czemu poświęca zwłaszcza rozp raw kę  d). J a k k o lw ie k  kusząca je s t 
ta  próba, n ie  m n ie j m ożna ją  odnieść ty lk o  do poznaw an ia  zespo­
łó w  („d z ia ła n ia  na zb io rach“ ), poza obrębem  czego pozostaje ba ­
danie je dn os tkow ych  książek.

33 Jeszcze ba rdz ie j schem atyczne są b ib lio g ra fie  ogłaszane 
w  fo rm ie  ru b ry k o w a n y c h  tab lic .

35 j .  w . b) s. 332/3; podobnie d) s. 201.
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w  elementach opisu, k tó re  n ie  zawsze zaczerpnięte są z sa­
mego d ru ku , ja k  wreszcie w  przyporządkow aniu  opisow i 
m iejsca w  założonej k o n s tru kc ji układu. Skontro low anie 
praw dziw ości tych  tez jest oceną w iarogodności, a zatem 
is to tne j w artości naukow ej pracy b ib lio g ra ficzn e j“ . W y n i­
k iem  poznania naukowego, o k a z e m  p r a c y  n a u ­
k o  w  e j  —  z ty m  tw ierdzen iem  prze jdz iem y do dalszych 
rozważań —  jest n ie  ty lk o  zbudowany z pe łnych zdań tekst 
rozpraw y b ib liog ra ficzne j, ale także —  każdy spis b ib lio ­
gra ficzny. G dy n ie  ogranicza się on do nota tek re jes tra ­
cy jnych , lecz dopełn ia je  sprawozdaniam i o zawartości 
dzieł, naukowość w y tw o ru  w idać ty m  jaśn ie j.

3 .4 . B i b l i o g r a f i a  j a k o  n a u k a

W szystkie  rozdzia ły  poprzednie, w łącznie z ostatn im  
wywodem , zm ierza ły do wykazania, że b ib lio g ra fia  — 
w  po jęciu  zasadniczym b ib lio lo g ii in d yw id u a ln e j —  sta­
now i s a m o d z i e l n ą  n a u k ę .

3. 4. 1. W szystkie prace b ib liog ra ficzne  służą m ery to ­
rycznem u p o z n a n i u  o d r ę b n e g o  p o l a  r z e ­
c z y w i s t o ś c i  hum anistyczne j, opisu ją  i  w y jaśn ia ją  
św ia t książek, a książka jest zby t doniosłym  w ytw o rem  
k u ltu ry , aby badaniom je j można odm awiać godności nau­
k i. B ib lio g ra fia  zm ierza zrazu do teoretycznego poznania 
tego św iata, do w ypow iadan ia  o n im  t w i e r d z e ń  
p r a w d z i w y c h .  Są one osiągane m etodycznie i  spraw ­
dzalne społecznie. Z aw ie ra ją  się w  pracach b ib liog ra ficz ­
nych bez w zględu na ich  fo rm ę piśm ienniczą i  p u b lika ­
cyjną. W  dalszej ko le i stosuje się —  rzecz jasna —  w y ­
n ik i badań dla w ażnych zadań p rak tycznych  (zob. rozdzia ł 
5.). To św iadczy o p r z y d a t n o ś c i  s p o ł e c z n e j  
naszej nauk i i  podnosi je j wartość.

W  obrębie nauk i o książce ma b ib lio g ra fia  własną 
p r o b l e m a t y k ę ,  odrębne zagadnienia. Poznaje 
m ianow ic ie  w y tw o ry  jednostkowe. Jest to zatem ty p  nau­
k i opisowy, sprawozdawczy, id iogra ficzny. T rzym a się 
p raw ide ł m e t o d o l o g i i  ogólnej, w łaśc iw e j naukom  
hum anistycznym . Opiera się na doświadczeniu i  analizie,
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na spostrzeganiu cech danych naocznie, na rozum ien iu  w y ­
pow iedzi zaw artych  w  książce. Szukając w yn ikó w  na 
drodze rozum owania —  w n iosku je  i  sprawdza, tłum aczy 
i  dowodzi. W yjaśn ia  fa k ty  h is to ryczn ie  i  ocenia je, bo 
w y tw o rzy ła  swoiste k r y t e r i a  w a r t o ś c i . ^  W y ­
kszta łc iła  także w ł a s n ą  m e t o d y k ę  szczegółową 
(dobór, selekcja; opis, adnotacje; uk ład, k lasy fikac ja ). 
Z poszczególnych cech jednostkow ych składa się jeden 
opis, z jednostkow ych opisów powstaje jeden spis, - to 
ciągłe system atyzowanie i  s y n t e t y z o w a n i e  i n ­
d y w i d u a l n y c h  c a ł o ś c i  z j e d n o s t k o w y c h  
s z c z e g ó ł ó w  w yda je  się charakterystyczne d la  meto­
dy b ib liog ra ficzne j.

W yn ika  stąd następujące określenie b ib lio g ra fii:  jest 
to n a u k a 3* h u m a n i s t y c z n a ,  k t ó r a  b a d a  
j e d n o s t k o w e  w y d a n i a  (jako zestrój treści, w y ­
razu i  postaci zewnętrznej) l u b  j e d n o s t k  ô  w  e z e- 
s p o ł y  w  y  d a w  n i  c z o -  p i  ś m  i  e n  n  i  c z e .

W  określen iu  ty m  zamiast w yrazu  „bada“  można użyć 
równoznacznika „pozna je “ ; zam iast „w yd a n ia 1 można po­
stawić „p u b lik a c je “ ; zam iast „zespoły w ydaw niczo-p iś- 
m iennicze“  —  „zespoły w ydań  różnych dz ie ł“ ; zawsze „w y ­
dania“  i  „zespo ły“  w  p rzec iw staw ien iu  do książek w  b i­
bliotece i  do zb iorów  bib lio tecznych.

3. 4. 2. Pom iędzy naukam i zachodzą różne zw iązki, 
wzajemna n ieraz zależność. W  n iczym  n ie  przeszkadza sa­
modzielności b ib lio g ra fii fa k t, że jes t ona także dyscyp li­
ną p o m o c n i c z ą  dla innych  nauk. W iązano ją  da­
w n ie j m ianow ic ie  z h is to rią  lite ra tu ry . B ib lio g ra fia  by ła  
ja kb y  kom p le tnym  inw entarzem  druków , inw entarzem  36 37

36 C ytow an y ju ż  rad z ie ck i te o re ty k  b ib lio g ra f ii Denis ev Pa­
ro k ro tn ie  (j. w . s. 4, 6) okreś la  b ib lio g ra fię  ja k o  naukę  (oblast 
znanija), k tó ra  m a w łasny  p rzedm io t, sw o je  zadania i  sam odzielne 
metody. . . .  ^ .

37 J a k k o lw ie k  b lis k ie  je s t m o je  okreś len ie  d e f in ic ji Z :vnego, 
to  jednak ostateczne jego s fo rm u łow an ie , j.  w ., § 26, „B ib lio g ra n a  
jest nauką o op isow ych i  g ru po w ych  cechach ks ią żk i n ie  je s t 
równoznaczne z w yra żo n ym  w  tekście  poglądem , bo n ie  cechy są 
przedm iotem  b ib lio g ra f ii,  na w e t „ w  danym  ich  zespole“ , lecz — 
same ks iążk i, choć op isu jem y je  drogą podania cech. N ad to  b i­
b lio g ra fia  n ie  zawsze za jm u je  się cecham i g ru po w ym i.
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b i e r n y m ,  pozbaw ionym  w łasnej w ym ow y i  k ry ty k i,  
służącym  ty lk o  po to, by h is to ria  lite ra tu ry  m ia ła  z czego 
w yb ie rać dla swoich badań pozycje zasługujące na uwagę 
filo loga. T a k i stan rzeczy zm ien ił się jednak dzisia j. O grom ­
ne pomnożenie p u b lika cy j spraw iło , że i  b ib lio g ra fia  roz­
gałęziła się w  różnych k ie runkach  specjalnych, w iąże się 
z pracą naukową rozmaitego typ u  i  w ie lu  dziedzin. Na­
stępnie, aby opanować mnogość w yd a w n ic tw  —  sięgnęła 
sama do ich  selekcji, a zatem do m etody k ry tyczn e j, choć 
pomagają je j w  ty m  inne nauki. Z ko le i sama jest d la  n ich  
pomocą, ale już  n ie  w  sensie biernego nagromadzenia m a­
te ria łu , lecz —  w  charakterze c z y n n y m .  Sama doko­
nu je  w ybo ru  pozycyj wartościowych, jes t źródłem  in fo r ­
m ac ji o dziełach, p rzygo tow u je  —  pracą b ib liog ra fó w  bieg­
łych  też w  danej specjalności —  zestawienia i  sprawozda­
nia b ib liog ra ficzne  dla badaczy różnych dziedzin nauko­
w ych; jes t dla n ich  s te rn ik iem  po m orzu p iśm iennictw a 
i d o r a d c ą ,  gdy rozrost je j obszaru u tru d n ia  o rien ta ­
cję in n ym  naukowcom, zwłaszcza —  niehum anistom .

3. 4. 3. W  końcu należy nadm ienić, że in d y w id u a li­
styczny charakte r b ib lio g ra fii n ie  przeszkadza tem u, że 
je j osiągnięcia sta ją się podstawą pew nych u o g ó l ­
n i e ń ,  k tó re  jeszcze godzi się nazwać b ib liog ra ficzn ym i. 
Mam na m yś li n a jp ie rw  s t a t y s t y k ę  twórczości 
p iśm ienniczo-w ydaw nicze j, jako  jeden z elem entów  h i­
s to r ii k u l tu r y JS. A  następnie w yda je  się, że —  obok h i­
s to r ii l ite ra tu ry  (p ięknej), w y licza jące j i  oceniającej w y ­
brane dzieła artystyczne —  w olno ju ż  postulować „b  i-  
b l i  o g r a f i c z n ą  h i s t o r i ę  k s i ą ż k i “  o nastę­
pu jące j tem atyce: rozw ój fo rm a lnych  gatunków  piś­
m ienniczych (w zakresie prozy) i  w ydaw niczych ; w p ły w  
w a ru n kó w  ekonom icznych na p rodukc ję  książek; treść 
książek jako  św iadectwo społecznego zainteresowania się 
narodów oznaczonymi zagadnieniam i w  pew nych okre ­
sach; powstawanie dzie ł pom nikow ych i  o ryg ina lnych  
w  przeciw ieństw ie  do okresów przewagi p iśm ienn ictw a 
naśladowczego, pochodnego; poziom w yd a w n ic tw  i  ich 
udzia ł w  upowszechnianiu ośw ia ty i  k u ltu ry ; poczytność 38

38 P or. S ie ro tw iń sk i, j .  w ., b) s. 335.

38 (24)



dzieł, liczba i  częstość ich  w ydań  itp . To są spraw y ważne 
w  d z i e j a c h  k u l t u r y ,  a nieopracowane. Jaw ią 
się na pograniczu b ib lio g ra fii i  b ib lio lo g ii systematycznej.

3. 5. U m i e j ę t n o ś ć  b i b l i o g r a f i c z n a

B yła  już  mowa o tym , że nauka o książce za jm u je  się 
n ią  nie ty lk o  jako  w y tw orem , lecz rów nież —  d z i a ł a ­
n i a m i  zw iązanym i z książką.

3. 5. 1. Do tak ich  procesów należą m. inn . naukowe 
i techniczne dzia łania b ib liogra ficzne, ogólnie m ówiąc —  
sporządzanie spisów książek i  in fo rm ow an ie  p rzy  ich  po­
mocy (zob. 2. 4. 2.). Czynności te, nazywane „ b i b l i o -  
g r a f o w a n i e  m “ , nasuwają kw estie  metodyczne i  d la­
tego same sta ły  się przedm iotem  osobnych rozw ażań39. 
Zastanaw iam y się m ianow ic ie  nad tym , ja k  się działania 
b ib liogra ficzne  odbyw ają , ja k  przebiega ły w  konkre tnych  
przypadkach, ja k  się w  ciągu w ieków  doskona liły , następ­
n ie  —  pytam y, ja k  się odbywać pow inny, usta lam y no r- 

\  m a tyw n ie  najlepsze sposoby dobierania m ateria łów , op i­
sywania, uk ładan ia  tych  opisów w  całość, wreszcie —  w y ­
tyczam y drog i udzie lan ia in fo rm a cy j i  porad b ib lio g ra ­
ficznych.

3. 5. 2. Zebrane— w  w y n ik u  tak ich  rozważań— w iado­
mości i  p ra w id ła  dzia łania należą bądź do „ te o r i i“  b ib lio ­
g ra fii (objaśniania podstawowych pojęć, usta lanie k ry te ­
r ió w  wartości), bądź stanow ią je j „m e todykę “  (selekcja, 
k lasy fikac ja , poradnictw o), po części wreszcie są to  prze­
pisy „techn iczne“  (praktyczne w ykonyw an ie  ka rto tek , pu ­
b likow an ie  spisów). N iek tó rzy  autorow ie  nazyw a ją  jednak 
to  wszystko „b ib lio g ra fią “  40. Oczywiście jest to  znaczenie 
Wyrazu odm ienne od pojęcia b ib lio g ra fii jako  nauk i, k tó rą  
o k re ś lił poprzedni rozdział. Tam  (3. 4.) chodziło o naukę —  
m e r y t o r y c z n ą :  ona poznaje —  k s i ą ż k i ,  jako

30 Z  zakresu m e to d yk i b ib lio g ra fic z n e j p o ja w iła  się osta tn io  
przytoczona wyżej rozp raw a  H . Hleb-Koszańskiej: „K om p ozyc ja  
b ib lio g ra f ii spe c ja lne j“ .

40 T a k  czyn i p rzed in n y m i G. Schneider, zob. Ż iv n y , j .  w ., § 37, 
Por. tam że § 27. R ów nież S ie ro tw iń s k i d e fin iu je  ostatecznie b ib lio ­
g ra fię  „ ja k o  naukę  o in w e n ta ry z a c ji i  m etodo log icznym  po rządko­
waniu... zb io ru  d ru k ó w “ , zob. rozdz ia ł 1. 2.
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jednostkowe w y tw o ry , daje obraz św iata książek. T u ta j 
zaś —  przedm iotem  teo rii, a raczej m e t o d y k i  są 
n ie  —  książki, lecz c z y n n o ś c i  b ib liog ra fow an ia  (w  ich 
ogólnym , no rm a lnym  toku); tu  objaśnia się i  poucza, ja k  
p raktyczn ie  rob ić  ta k i obraz św iata książek, ja k  należy 
konstruować spis książek. Ponieważ zaś teorię  czy m eto­
dykę dzia łań p rak tycznych  zw ie  się zazwyczaj „u m ie ję t­
nością“ , lep ie j —  dla un ikn ięc ia  dwuznaczności w yrazu  —  
m ów ić w  tym  przypadku  o u m i e j ę t n o ś c i  b i b l i o ­
g r a f i c z n e j 41, ew entua ln ie  um ie ję tności spisywania 
książek, zam iast k ró tko , lecz n iejasno —  o „b ib lio g ra f ii“ .

3. 5. 3. W  rezultacie  tych  w szystk ich  rozważań s tw ie r­
dzamy przeto, że w  poszukiw an iu  ok r  e ś 1 e n  i  a „ b i ­
b l i o g r a f i i “  znaleźliśm y w  użyciu  językow ym  t r z y  
r ó ż n e  z n a c z e n i a  tego w yrazu , k tó re  należy w y ­
raźnie odgrodzić od siebie, aby n ie  popadać w  b łędy i  n ie ­
porozum ienia; a m ianow icie :

1) Nauka poznająca jednostkowe w ydania  lu b  ich  ze­
społy (3. 4. 1.).

2) Um iejętność b ib liog ra ficzna  (spisywania książek —  
3. 5. 2.).

3) Spis książek (w ydań różnych dzie ł —  3. 3. 2.).

4. Z A D A N IA  B IB L IO G R A F II

Pozostaje jeszcze zestawić zadania b ib lio g ra fii (jako 
nauki), choć okazy jn ie  b y ły  one już  w ym ien iane. K o le j­
ność, w  ja k ie j je  tu  omówię, odpowiada logicznem u i  h i­
storycznem u r o z w o j o w i  naszej nauki.

4 .1 . B i b l i o g r a f i a  p o z n a w c z a

Zrazu usiłow ała  b ib lio g ra fia  przedstaw ić kom ple tny 
o b r a z  ś w i a t a  k s i ą ż e k .  Metodę k ry tyczn ą  za­
częła kszta łc ić dla celów  b ib lio fils k ich . Następnie ro zw i­
nęła się w  charakterze b ib lio g ra fii specjalnej i  obję ła za­
sięgiem swoim  prócz w ydaw niczych  całości także zawarte 
w  n ich  m a te ria ły  w ydaw niczo niesamoistne.

41 U m ie ję tność b ib lio g ra ficzn a , ro zw in ię ta  i  skody fikow ana , 
może słusznie uchodzić za rep rezen tacy jną  dziedzinę ogóln ie jsze j 
m e to d yk i po rządkow an ia  jedn os tkow ych  w y tw o ró w  k u ltu ry ,  ta  zaś 
m e todyka  m ieści się w  na jogó ln ie jsze j te o r ii dz ia ła lnośc i lu d z k ie j 
t j .  p rakseo log ii. Por. J. Kossonoga, w  P rzeg l. B ib l.  17: 1949, s. 74.
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4 .1 .1 . B i b l i o g r a f i a  r  e j e  s t  r  u  j  ą c a  i  sy­
stematyzująca. P ierwszym , tra d y c y jn y m  celem b ib lio g ra ­
f i i  by ło  opisać ca ły św ia t jednostkow ych książek. Spisać 
w s z y s t k o ,  c o  z o s t a ł o  w y d a n e .  To cel teore­
tyczny. B ib lio g ra fia  ma być —  w ed ług  dawnego określe­
nia 42 __ „codex d ip lom aticus h is toriae  lit te ra r ia e “ . Re­
jes tru je  zatem w szystkie  pub likac je , a następnie, aby ten 
o lb rzym i m a te ria ł przedstaw ić w  obrazie p lastycznym , 
w  układzie  dostępnym  po jęciu  ludzk iem u poddaje go 
u s y s t e m a t y z o w a n i u ,  k la s y fik a c ji treśc iow ej lu b  
fo rm a lne j. Bieżąca re jestrac ja  i  system atyka przygoto­
w u ją  dane d la  s ta tys tyk i p ro d u kc ji w ydaw nicze j, dopeł­
nieniem  zaś te j sprawozdawczości jes t p lanow anie w yda ­
wnicze, posiłku jące się także in n y m i zasadami i  elemen­
tam i.

P rak tyczn ie  n ie  dąży się już  dzis ia j do opracowania b i­
b lio g ra fii un iw ersa lne j, ogarnia jącej w y tw o ry  całego św ia­
ta. Zastępuje ją  zb ió r b ib lio g ra fii narodowych. K luczem  
zaś do tego zb io ru  jest b ib lio g ra fia  b ib lio g ra fii —  p ierwszy 
przew odnik po świecie słowa drukowanego.

4. 1. 2. B i b l i o g r a f i a  k r y t y c z n a .  W  now ­
szej b ib lio g ra fii dochodzi zadanie oceny p u b lika cy j, po­
znanie ich  wartości. U p raw ia  się k ry ty k ę  b ib liog ra ficzną  
p rzy pomocy k r y ty k i prowadzonej przez poszczególne nau­
ki. Celem b ib lio g ra fii jes t odróżnić ks iążk i pożyteczne od 
bezwartościowych. Po jedne j s tron ie  wskazać dzieła n a j­
lepsze, cenne h is toryczn ie  i  aktua ln ie , a po d rug ie j —  książ­
k i takie , k tó re  są ty lk o  m arnym  naśladownictwem , teks­
tem  gołosłownym , lu b  są m artw e, bo n ie  w y trz y m a ły  „p ró ­
by czasu“ , albo zostały zastąpione przez nowsze w ydan ia  
i  lepsze opracowania. Postawa k ry tyczna  • to w n ikan ie  
w  treść książek, to rozw ó j b ib lio g ra fii dziedzin i  zagad­
n ień specjalnych. Staje się ona pomocą metodyczną dla 
poszczególnych nauk. N ie  dąży ju ż  do kom pletności, sto­
suje ocenę i  selekcję m ateria łu . Spisać chce t o ,  c o  
m a  w a r t o ś ć  (świadome pom ijan ie  u tw o rów  w yraża 
także ich  k ry ty k ę ), co jes t godne pam iętania.

42 Pog ląd F. A . E be rta ; zob. Ż iv n y , j .  w ., § 14.
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4. 2. B i b l i o g r a f i a  s t o s o w a n a

W  osta tn im  okresie dz ie jów  b ib lio g ra fii potrzeby życia 
praktycznego pos taw iły  przed n ią  nowe zadania, k tó rych  
spełnienie jes t m ożliw e dz ięk i udoskonaleniu m etod k r y ­
tycznych. Żąda się m ianow icie, aby b ib lio g ra fia  wskazy­
wała n ie  ogół dorobku piśmienniczego, choćby se lekcyjn ie  
przesiany, ale ty lk o  te  u tw o ry , k tó re  są w  danej ch w ili 
p r z y d a t n e  d l a  oznaczonego c e l u  p r a k t y c z ­
n e g o .  B ib lio g ra f ma uwzględniać k ry te r ia  szczególne, 
przyswojone świadomie. W edług n ich  sam dokonu je w y ­
boru m ate ria łu , uk łada spisy „w  y  b o r  o w  e“ , przez to 
sta je  się odpow iedzia lnym  doradcą d la  in n ych  dziedzin ży­
cia. B ib lio g ra fia  p rzyb ie ra  ro lę  n a u k i stosowanej.

4. 2. 1. B i b l i o g r a f i a  d o k u m e n t a c y j n a .  
Idzie  ona na służbę zagadnień życia p a ń s t w o w e g o ,  
g o s p o d a r c z e g o ,  t e c h n i c z n e g o ,  rozw iązyw a­
nych dzisia j w  sposób naukow y, a to wym aga u  podstaw 
w n ik liw e g o  poznania p iśm iennictw a. Postaw iony sobie 
cel osiąga b ib lio g ra fia  przez rozw in ię ty , sprawozdawczy 
opis treści książek oraz przez rozszerzenie zasięgu m ate­
ria łów , ja k ie  mogą się okazać przydatne: „syg n a lizu je “  
w ięc najnowsze p iśm ienn ic tw o zagraniczne, podające zdo­
bycze naukowe w  danej dziedzinie, uwzględn ia nadto n ie ­
raz oprócz p u b lik a c ji d rukow anych  dokum enty innego 
rodzaju, ja k  m ik ro film y , a rch iw a lia , w ykresy , mapy, m a­
te r ia ł ikonograficzny, taśm y rad iow e z przem ów ien iam i 
itp . Stosując tak ie  m etody b ib lio g ra fia  przechodzi na pole 
ogólnie jszej od siebie „d o ku m e n ta c ji“ , w yko n u je  część p ra ­
cy dla przem ysłu, techn ik i, m edycyny i  in n ych  dziedzin 
ważnych w  p rak tyce  życia państwowego, o tw ie ra  im  „o k ­
no b ib liog ra ficzne “  na szeroki św iat. Zestaw iając celowo 
i k ry tyczn ie  p iśm ienn ictw o danej sprawy, przygotow ując 
b a d a w c z e  „ p ó ł w y t w o r  y “ , daje wstępne 
opracowania zagadnień —  metodą dokum entacyjną “ .

4. 2. 2. B i b l i o g r a f i a  s p o ł e c z n a .  B ib lio ­
g ra fia  —  rów noleg le do rozw o ju  społeczeństw —  stanęła 
wreszcie przed zadaniem bezpośredniej służby d la  
o g ó ł u  obyw a te li danego narodu i  stąd ta  najm łodsza

43 Jest to  ty lk o  jedno  ze znaczeń tego p rz y m io tn ik a
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je j gałąź M a ona na celu —  ogólnie m ówiąc —  upow ­
szechnienie ks iążk i i  czyte ln ic tw a, a poprzez tę  drogę —  
krzew ienie ideolog ii, w ychow anie  m łodzieży i  dorosłych, 
u trw a lan ie  określonej postawy społeczeństwa. O pierając 
się na metodach pracy k ry tyczn ych  i  stosowanych, b ib lio ­
gra fia  społeczna zwraca się do m a s o w e g o  c z y t e l ­
n i k a  z zaleceniami le k tu ry . W yb ie ra jąc do czytania 
książki o ustalonej w artości ideowej, w  w ydaniach dostę­
pnych dla danego poziomu, pow strzym ując jednocześnie 
przed czytaniem  książek niepotrzebnych, b ib lio g ra fia  ta 
popularyzu je, współdzia ła w  nauczaniu i  samokształceniu, 
organizu je  czyte ln ic tw o. Ogłasza z a l e c a j ą c e  s p  i -  
s y  książek na tem aty doniosłe społecznie i  zagadnienia 
aktua ln ie  ważne, p u b lik u je  p rzew odn ik i le k tu ry  dla ozna­
czonych kręgów  czyte ln iczych.

4. 3. W s p ó ł c z e s n a  r o l a  b i b l i o g r a f i i
Takie  są oto zadania b ib lio g ra fii, realizowane daw nie j 

przez poszczególnych autorów , dzisia j zaś w ykonyw ane 
przeważnie zespołowo w  pracowniach czy li ośrodkach b i­
b liogra ficznych . W ytyczone cele stanow ią program  dzia­
ła lności ośrodków, a w y n ik ie m  pracy są różnego ty p u  pu­
b likac je  b ib liogra ficzne. Ponadto każdy ośrodek za ła tw ia 
doraźnie kw erendy zgłaszane in d yw id u a ln ie  przez posz­
czególnych u ży tko w n ikó w  na różne tem aty; udziela im  
in fo rm acy j, w yko n u je  zestawienia potrzebnego p iśm ien­
n ic tw a, pe łn i służbę p o r a d n i c t w a  b i b l i o g r a ­
f i c z n e g o .

Przedstawione zagadnienia społeczne i  naukowe, w  roz­
w iązyw an iu  k tó rych  współuczestniczy dzisia j b ib liog ra fia , 
należą do s p r a w  w a g i  o g ó l n o p a ń s t w o w e j .  
B ib liog ra fia  współczesna jest świadoma swej ro li, w iąże 
się z życiem, w nosi swój w k ład  p racy w  rozw ó j społeczeń­
stwa. N ie  chce być b ie rn ym  w ykazem  ty tu łó w , od leg łym  
od ak tua lnych  potrzeb. Chce postępować czynnie —  w  bez­
pośredniej i  żyw e j łączności z otoczeniem dla dobra 
człowieka.

44 Zadan ia  społeczne b ib lio g ra f ii ja k o  narzędzia p ropagandy 
u w yd a tn ia  się bardzo s iln ie  w  Z w ią zku  R adzieckim . M etodyczn ie  
ważne je s t p rz y  ty m  żądanie, b y  czasopisma i  gazety za ję ły  się 
poważnie w  sw ych „dz ia ła ch  b ib lio g ra fic z n y c h “  og łaszaniem  re -  
cenzyj i  zalecaniem  książek. Zeb. D en is ’ev, j.  w ., s. 11, 16 i  in .
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P rzyk ła do w o  zastosowano w  n in ie js z y m  tekście B iu le ty n u  
w ie lo rzędow e liczbow an ie  rozd z ia łów  i  ich  części. In s ty tu t  B ib lio ­
g ra ficzn y  pros i o op in ie  o dogodności w  le k tu rze  tego sposobu zna­
ko w a n ia  kom pozycyjnego.

W Y D A W N IC T W A  IN S T Y T U T U  B IB L IO G R A F IC Z N E G O  
P R Z Y  B IB L IO T E C E  N A R O D O W E J 

OD R O K U  1945

P rze w o d n ik  B ib lio g ra fic z n y
1946 —  n ry  1/3, 10, 11 i  12 1948 —  n ry  1— 52
1947 —  n ry  4— 28 1949 —  n ry  1— 52

1950 —  n ry  1 nast.

Ind eks  a lfabe tyczny  do P rzew . B ib l.  za r . 1948 —  w  d ru k u

B ib lio g ra fia  Z aw artośc i Czasopism [pow ie l.]
[R. I ]  t. 1: za lip ie c  1947

t. 2: za s ie rp ień— grudz ień  1947 
R. I I ,  t. 1: cz. 1— 2 za styczeń —  czerw iec 1948

t. 2: za lip ie c  —  g rudz ień  1948 —  w  op racow an iu

B ib lio g ra fia  B ib lio g ra f i i i  N a u k i o Książce za ro k  1948 —  w  oprać.

Ind eks  a lfabe tyczny  „D o d a tk ó w “  B ib lio g ra f i i P o lsk ie j <  cz. I I I  — 
s tu l. X V — X V I I I  >  K a ro la  E stre ichera . Zest. M . Dem bowska. 
W yd. 2 sprawdź, i  pop raw . W arszaw a 1950 [pow ie l.]

K o m u n ik a ty  I.  B . r. 1950 [pow ie l.] 1: Spraw ozdan ia  z zaw artośc i 
zagran icznych czasopism b ib lio lo g iczn ych ; 2: T e rm in o lo g ia  
księgoznawcza [u tw o rze n ie  k o m is ji] ;  3: C e n tra ln y  ka ta log  
księgoznaw stw a.

W Y D A W N IC T W A  P A Ń S TW O W E G O  IN S T Y T U T U  K S IĄ Ż K I  
N A  S K Ł A D Z IE  W  B IB L IO T E C E  N A R O D O W E J

B ib lio g ra fia  B ib lio g ra f i i i  N a u k i o Książce za ro k  1947.
B iu le ty n  t. 1— 2: 1947— 1949.
S w ie rko w sk i K saw ery : Dziesięć w ie k ó w  ks iążk i. Chronolog ia . Łódź 

1949.
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